Nr 15 


Częstochowa, 6 grudnia 1936 r. 


NOWAPOLSKA 


Cena 10 groszy. 


TYGODNIK SPOŁECZNO -EKONOMICZNY 


REDAKCJA I ADMINISTRĄCJA: 
7-miu Kamienic 29. Telefon 12-09. 
Oddziałw Warszawie: Krak. Przedmieście 66 Tel. 538-93. * 


Czestochowa, ul. 


Gzy Polak współczesny 
możenie być antysemitą? 


W szybkim tempie, w jakim przeo- 
braża się życie współczesne, wyła- 
nia się zagadnienie czy Polak współ- 
czesny może nie być anłysemitą. 

Dla człowieka myślącego wnikli- 
wiej, odpowiedź na to jestjasna. Lu- 
dziom, którzy niə potrafią myśleć 
samodzie!nie, trzeba wskazywać ar- 
gumenty. Jeżeli sięgniemy pamię- 
cią wstecz o lat kilkanaście, to ar- 
gumentów tych widzimy moc, w tym, 
co miało miejsce w Bolszewii, gdzie 
naród rosyjski,a zwłaszcza jego in- 
teligencja złożyła krwawą ofiarę za 
obojętność swoją w sprawach spo- 
łecznych. 

SŚwieższym przykładem jest Hisz- 
pania, w której bratobójcza rzeź 
ma zadecydować o tym, kto tam 
będzie rządził: naród czy komuna, 
a biorąc rzecz ściślej: wpływy chrześ- 
cijańskie czy żydowskie? Dziś bo- 
wiem stwierdzone jest już aż nadto 
wyraźnie, że komunizm to nic inne- 
go tylko awangarda żydowskich in- 
teresów, którzy pod pozorem haseł 
socjalnych, czy innych, starają się 
podporządkować Świat swoim wpły- 
wom. W Polsce zagadnienie to jest 
tym pilniejsze, że zabrnęliśmy już 
bardzo daleko w zależność od tego 
żywiołu. r 

Zycie gospodarcze, kulturalne, o- 
świata, sztuka uległy niemal decy- 
dującym wpływom tego czynnika. 
I jeżeli naród polski, a zwłaszcza 
polska inteligencja — uniknąć chcą 
tego, co miało miejsce w Rosji, co 
obecnie dzieje się w Hiszpanii, musi 
zerwać z dotychczasową biernością 
w tej sprawie, musi zdobyć się na 
odwagę radykalnej zmiany swych 
poglądów, by odrobić swoje zanie- 
dbania na tym polu i nadać nowy 
kierunek zapatrywaniom współczes- 
nym na te zagadnienia. 


Redakcja czynna w poniedziałki i w czwartki w godz. 15—18. 
Administracja czynna codziennie w godz. '15—18. 
Rękopisów niezastrzeżonych nie zwraca się. 


W Warszawie odbyła się uroczystość 200-letniego jubileuszu nieprzerwanej ofiarnej pracy 
niezwykle pożytecznej instytucji powołanej do opieki nad opuszczonym dzieckiem i bez- 
radną matką, a mianewicie Domu im. ks. Boduena. Piękna ta uroczystość na terenie jed- 
nej z najbardziej humanitarnych placówek społecznych, odbyła się w obecności szefa Rzą- 
du premiera gen. Sławoj-Składkowskiego, wysokich przedstawicieli duchowieństwa z J. E. 
ks. Kardynałem Kakowskim i ks. Biskupem Szlagowskim na czele, ministra Zyndram-Koś- 
ciałkowskiego, podsekretarzy Stanu, władz stolicy z Prezydentem Starzyńskim i wicewoje- 


wodą Jurgielewiczem, 


Z zadowoleniem stwierdzić można, 
że w najbardziej-opanowanych przez 
żydostwo dziedzinach: handlu i ad- 
wokałturze, przebudzenie się już na- 
stąpiło. Handel polski stawia śmia- 
łe kroki, jest nadzieja, że będzie się 
należycie rozwijał, ponieważ i impuls 
swój wziął z żywotnej wsi polskiej. 
Adwokatura jako wykładnik znacznej 
części inteligencji polskiej, również 
zdobyła się na odwagę do wystą* 
pienia w obronie zagrożonej swej 
egzystencji i wpływów. 

Jak wskazują ostatnie wiadomości 
z posiedzenia lzb adwokackich w 
różnych miastach, adwokaci polscy 
zażądali wyraźnego wpływu na bieg 
spraw swego zawodu, nawet w tak 
zażydzonych izbach jak: krakowska 


oraz licznych delegatów 


instytucyj społecznych i opiekuńczych. 


i warszawska. Więcej odwagi wy- 
kazali adwokaci Polacy w Lubli- 
nie, gdzie uchwalili ograniczyć do- 
stęp żydów do adwokatury procen- 
towo do ludności żydowskiej. 

Jeżeli więc przedstawiciele adwo- 
katury, ludzie najbardziej zrówno* 
ważeni, którzy zwykli uważać na 
każdą „kropkę nad i*, w obliczu 
dalszego groźnego niebezpieczeń- 
stwa z tej strony dla narodu i pań- 
stwa, zdecydowali się w tej kwestii 
na wyraźne stanowisko, to jest to 
niezawodnym wskaźnikiem i dla in- 
nych sfer społeczeństwa polskiego, 
że w obecnych warunkach, żaden 
Polak nie może postępować inaczej, 
jeżeli nie chce szkodzić sobie i na- 
rodowi. 
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ZSE 


We wtorek bież. tyg. rozoczęło się 
pierwsze posiedzenie sesji budżetowej 
Sejmu, na którym obszerne przemó: 
wienia wygłosili p. premier gen Sła- 
woj Składkowski i min. Skarbu, wice- 
premier Kwiatkowski 

Obaj sternicy nawy państwowej po 
święcili dużo uwagi aktualnym spra- 
wom, zwłaszcza gospodarczym i wypły- 
wającym stąd innym różnym zagadnie- 
niom. Ściślej sprecyzował poglądy Rzą- 
du w tej dziedzinie szczególnie wice- 
premier Kwiatkowski, który m. in. pc- 
wiedział: 

„Polska musi mieć swój pion poli- 
tyczny, społeczny, gospodarczy i kultu- 
ralny, ustawiony na podstawie Świado- 
mości swych własnych, odrębnych za- 
dań natury idealnej i natury material- 
nej! 

Pierwiastki poczucia narodowego mu- 
szą pozostać na trwałe sprawdzianem 
naszych poczynań, gdyż tym uczuciem 
zwyciężaliśmy zawsze w przeszłości i 
tą samą bronią zwycężymy w przy- 
szłości. 

Musimy się odgrodzić drutem kol- 
czastym od wszystkiego co czerpie swe 
natchnien'a polityczne z zewnątrz i wy- 
tępić to, co w Polsce obcym chce słu- 
żyć interesom! “ 

Musimy odgrodzić się od wszystkie- 
go, co jest już społecznie spróchniałe, 
gorzkie, cyniczne, stare i krańcowo» 
personalnie egoistyczne! 

Musimy stopniowo rozrywać granice 
przyczajone pomiędzy dawnymi zabora- 
mi, pomiędzy wsią i miastem, pomię- 
dzy Polską A i Polską B! 

Musimy tchnąć nową duszę i nowe 
życie w naszą biurokrację, by wiedzia 
ła, że nie służy nikomu z pojedyńczych 
obywateli, ale służy wszystkim razem, 
ale służy zawsze narodowi i Państwul 


OPINIA AMERYKANINA 
O ŻYDACH w POLSCE 


(Ciąg dalszy) 


Pracują na równi z Amerykaninami 
i przebywają wyłącznie w otoczeniu a: 
merykańskim. 

Widziałem kilku w boju na froncie 
francuskim. Byli to dzielni chłopcy, 
szlachstni i stanowiący mniejwięcej 
prawdziwe typy Amerykanów. Lecz gdy 
kto powie, źe ten żyd jest Amerykani: 
nem, to zawaham się na chwilę w myśli 
i powiadam sobie, że może jednak jest 
on „wbrew temu wszystkiemu” już A- 
merykaninem albo jeszcze żydem. 

Dla Amerykanina żyd nie przedsta: 
wia jeszcze żadnego niebezpieczeństwa 
lub groźby. Zyd dla niego stanowi 
przeważnie typ, na którym się nie zna. 
Amerykanin nie jest bardzo skłonny my- 
śleć wiele o żydzie, bo przeważnie wi- 
dzi u niego to, co jest wstrętne. Cha 
„rakterystyczną cechą Amerykanina jest, 
że naogół przekonać się da przez in: 
nych tylko w powolny i stopniowy spo- 
sób, lecz przekonany raz, dąży następ: 
nie do celu najszybszą i najprostszą 
drogą, nawet, gdy musi przeskoczyć 
kilka przeszkód zamiast je obejść. 

Już od pewnego czasu istnieje w Sta- 
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Musimy szukać nowych. form orga- 
nizacyjnych w gospodarstwie i nowych 
form prywatnej zdrowej inicjatywy i 
przedsiębiorczości, bo Polska szybko 
musi się rozwijać gospodarczo, bo 
wszystkie czynne i mocne elementy w 
Państwie muszą być wciągnięte do pra- 
cy dla Państwa, bo idziemy ku nowej 
Polsce! 

Wysoka 


Izbo! Gdybyśmy potrafili 
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rozwiązać te zagadnienia 
najwyższym interesem Państwa, 
byśmy poczuli prąd solidarności ogar- 
niającej masy, gdybyśmy stworzyli 
pierwszeństwo dla zasad wspólnych i 
bezspornych, to cały mój wykład dzi- 
siejszy o Polsce z r. 1936 mógłby wy- 
glądać inaczej: innymi krokami szlibyś- 
my naprzód. | wtedy wykonalibyśmy 
nasze zadania, które przed Rządem i 
przed Narodem postawił Wódz Naczel- 
ny, Marszałek Rydz-Śmigły: 
Podciągnąć Polskę wzwyż”! 


w zgodzie z 
gdy- 


INAUGURACJA SESJI ZWYCZAJNEJ SEJMU. 


We wtorek dn. 16 b m. pod przewodnictwem p. Marszałka Cara, 
inauguracyjne posiedzenie Sejmu Rzeczypospolitej, zwołanego przez P. Prezyden- 
ta Rzplitej na zwyczajną sesję jesienną poświęconą rozpatrzeniu budżetu państwa. 
Na posiedzeniu tym Prezes Rady Ministrów gen. dr. Sławoj Składkowski wygłosił 
przemówienie, poświęcone sytuacji politycznej i ogólnej kraju, zaś p. wicepremier 
i min. Skarbu inż Kwiatkowski w obszernym exposć scharakteryzował sytuację 


gospodarczą państwa 


odbyło się 


Zdjęcie nasze przedstawia widok ogólny plenarnych obrad 


Sejmu podczas przemówienia szefa Rządu. 


nach Zjednoczonych antyżydowska pro 
paganda. Amerykanie zaczynają sobie 
zadawać różne pytania, np.: „Dlaczego 
w Ameryce, w kraju choć oficjalnie nie 
należącym do żadnej specjalnej religii, 
lecz zbudowanym na podstawach chrześ- 
cijańskiej idei, pożostają żydzi innymi 
od nas? Dlaczego tak było przed 2000 
lat, wbrew wszelkim prawom natury i 
historii? Dlaczego są nienawidzeni przez 
wszystkie inne narody? Dlaczego czu- 
jemy wstręt do nich? Czym wistocie 
jest Talmud? Czy w rzeczywistości 
Talmud ten jest podobny do Biblii, któ 
rą czytamy i która dała nam Chrystu- 
sa? Na czym polega siła finansowa 
żydów? Czy na ich odrębnej i większej 
zdolnośći od innych narodów w tym 
kierunku? Jaką łączność ma religia z 
kapitalizmem żydowskim?” i t.d. i t.d. 

Amerykanie zaczęli się nawet czyn- 
nie zajmować kwestią żydowską. Dąże- 
niem w amerykańskich uniwersytetach 
jest utworzenie „zagrody żydowskiej” 
(Jewish Pale) Harvard University w Bo: 
stonie ograniczył wstęp dla żydów stu- 
dentów. Columbia University w New 
Yorku, w przeciągu dwóch ostatnich 
lat, zmniejszył ich wstęp od 40 proc. 
do 22 proc. New York, University ma 
podobno inicjować jeszcze ostrzejsze 
zarządzenia. Wogóle inne uniwersyte- 


ty wprowadziły już lub wprowadzić ma- 
ją podcbne ograniczenia. Prócz egza- 
minów umysłowych (mental), wchodzą 
w rachubę nie tylko czynności studen- 
tów poza szkołą, ale także i inne szcze- 
góły. Dyrektor szkoły musi osądzić 
wszystkie rysy charakteru każdego ze 
studentów, jak się zachowują w „uczci: 
wej zabawie lub pracy” (fair play), musi 
ocenić ich „duch społeczny” (public 
spirit), ich „zainteresowanie się bliźnim” 
(interest in fellowsr), i ich  „„przewod- 
nictwo w zabawie i pracy” (leadership). 
Na takich ocenach żydzi gorzej wycho- 
dzą. [nna przyczyna zmniejszenia licz- 
by studentów żydów jest ta, że prawie 
50 proc. wszystkich spraw karnych przy 
uniwersytetach, jak np. „oszukiwanie 
podczas egzaminów”, „kłamanie aby 
wydostać się z jakiegobądź kłopotu”, 
i inne rodzaje nieuczciwości są popeł- 
niane przez żydowskich słuchaczy. 

W tygodniku „Literatury Digest”, z 
dnia 8 lipca 1922, Prezydent (Rektor) 
Lowell z Harvard University przedsta- 
wia następujące szczegóły w tej sprawie: 

„Szybkim temcem rozwija się na 
nieszczęście, w uniwersytetach antyse- 
mityzm, który bez wątpliwości spowo- 
dowany jest silnymi rasowymi uczucia” 
mi żydów. (cdn) 
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Prawda o 


W ostatnim n-rze „Depeszy” czyta- 
my: Bardzo popularny pisarz francuski 
Andrć Gide jest idealistą i krańcowym 
lewicowcem. Ale jest człowiekiem kul 
tury zachodniej. Gdy wybuchła rewo- 
lucja bolszewicka, był zachwycony. Gdy 
reżym sowiecki ustalił się, pojechał do 
Moskwy i był oczarowany. Niedawno, 
pół roku temu, pojechał znów, by o- 
detchnąć „szczęściem” komuny. | napi- 
sał książkę. Niewielką, ale wymowną: 
„Po powrocie z ZSRR.”. 

Więcej tam napewno nie pojedzie. 
Mam wrażenie, że nie bedzie chciał. 
Ale można być pewnym, że go tam 
nie puszczą. 


Gide jest w dalszym ciągu rewolu: 
cjonistą i. w dalszym ciągu pragnie, 
jak zbawienia, by komuna zwyciężyła. 


Ale taka komuna, jak on sobie wyo- 
braża. Jest utopistą. 
Tragedią tego uczciwego człowieka 


jest to, że podczas ostatniej swojej wi- 
zyty w Sowietach przekonał się defini 
tywnie, że raj Komunistyczny jest 
grobem cywilizacji i Kultury, więcej 
— jest grobem człowieka. A przecież 
— o to chodziło, by stworzyć nowego, 
lepszego człowieka. Zamiast tego celu 
osiągnięto — żywego trupa. 

Dramat Gide'a zaczyna się w chwili, 
gdy, wyszedłszy z hotelu, ujrzał niekoń 
czące się ogonki przed sklepem. 

Wszedł do sklepu. Jego kultura fran- 
cuska, wcale nie burżuazyjna, tylko 
poprostu ludzka, dostała obuchem w 
łeb. Okazało się bowiem, że tylko pier- 
wsi w kolejce wogóle mogli dostać ja 
kiś towar. Olbrzymia większość nie 
otrzymała nic. Gatunki towarów dopro- 
wadziły go do rozpaczy. Nie ma słów 
na określenie tej ohydy. 

Najbardziej przerażającą rzeczą, jaka 
uderza francuskiego pisarza — komu- 
nistę. ale wychowanego na kulturze ła 
cińskiej i chrześcijańskiej, jest to, że 
komuna doprowadziła człowieka do zu 
pełnej, najkompletniejszej depersonifi- 
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Sowietach. 


kacji. W Sowietech nie ma człowieka. 
„C'est pan ['homme” — powiada G'de 
— c'est de l'homme”, co dałobv się 
przetłomaczyć na polski: — to nie jest 
człowiek, tylko człowieczyna, tak, jak 
ciele martwe nie jest już cielęciem, lecz 


cielęciną. Sliczna perspektywa! Gide 
jest w rozpaczy. 
W Sowietach nikt, oprócz rodzącej 


się arystokracji nie posiada „domu”. 
Posiada tylko nocleg. Zycie jego upły- 
wa w warsztacie pracy, klubie, w par- 
ku, teatrze. Brak domu zniszczył czło: 
wieka duchowego, moralnego, intelektu- 
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alnego. Człowiek w Sowietach nie ma 
gdzie żyć, nie ma gdzie myśleć, czuć. 
Komunista Gide jest zrozpaczony. 

Uibolewa nad zanikiem ludzkich u: 
czuć w Sowietach. Dobroczynność nie 
istnieje. Nędzarzy jest wiele. Dzieci 
bezdomnych jeszcze więcej. Wzrusza 
go stosunek do nich — policjanta Ale 
to okropnie smutne, gdy jedynym opie 
kunem dziecka bezdomnego jest po- 
licjant, choćby człowiek o najczulszym 
sercu. 

Z najwyższym bólem stwierdza Gide, 
że zamiast dyktatury proletariatu zna- 
lazł dyktaturę Stalina. Ikona Stalina 
wisi dosłownie w każdej „ajnędzniej- 
szej chałupie. Idolatria. 


Odżydzić handel w Polsce! 


Niedawno „ABC” 
w sprawie rozwoju 
w której zabierali głos najpowaźniejsi 
przedstawiciełe kupiectwa polskiego. 
M. innymi w sprawie tej wypowiada 
swe cenne uwagi pan Gustaw Nowak 
z Płocka, prezes plcckieg oddziału Zw. 
Polskiego i zasłużony działacz na ni- 
wie odbudowy polskiego handlu, w tych 
słowach: 


„Zawód kupca w Polsce był dctych- 
czas niedoceniany dlatego, iż od po- 
czątku opanowali go u nas żydzi, któ- 
rzy swymi matactwami zohydzali go w 
oczach Polaków tak, jak niegdyś w o- 
czach Greków, którzy z tego powodu 
np. boga handlu Hermesa uważali jed- 
nocześnie i za opiekuna złodziei i o 
szustów. Dziś jednak, za przykładem 
Zachodu i u nas rozwija się słuszne 
przekonanie, iż handel jest potrzebną 
dziedziną życia gospodarczego, a kup- 
cowi za jego pracę przy wymianie to 
waru wśród ludzi należy się zapłata na 
utrzymanie, hamulcem przed zbytnim 
bogaceniem się jest zwykła konkuren- 
cja, poza którą jednak stosowane są 
nieuczciwe metody l tu życie daje ty- 
siąckrotnie dowody, iż Polacy są uczciw 


rozpisało ankietę 
handlu polskiego, 


Nowe zasady nauczania w Niemczech 


Jak już donosiliśimy w poprzednim 
n-rze, w Niemczech odbywa się reor- 
ganizacja systemu nauczania i selekcja 
niemieckiej młodzieży szkół średnich. 
Odbywa się ona na trzech podstawach, 
a mianowicie: na ocenie sprawności 
fizycznej, która jest decydująca, na o- 
cenie charakteru i dopiero w trzeciej 
kolejności, na ocenie intellektu ucznia. 

Zasady przyjęte w Niemczech głoszą, 
że młodzież dotknięta poważną choro- 
bą nisuleczalną, zmniejszającą jej siłę 
żywotną, lub dotknięta chorobą dzie- 
dziczną, nie może być przyjęta do szko- 
ły średniej. Również uczniowie, którzy 
nie wykażą należytej dbałości o swój 
rozwój cielesny, a przez stałe uchyla 
nie się od ćwiczeń cielesnych dadzą 
dowód, że brak im woli do wyrobienia 
w sobie hartu, zostaną ze szkoły wy- 
daleni. 

Nie mniejszą wagę przywiązuje no- 
woczesna pedagogika niemiecka do wy- 
robienia charakteru ucznia. „Ten, któ- 
ry przez swoje zachowanie w szkole i 


poza szkołą grzeszy ciężko przeciw zwy- 
czajom ogólnie przyjętym, obraża nie- 
usłannie i nie poprawnie ducha kole» 
żeństwa i życia zbiorowego, łamie du- 
cha dyscypliny, porządku i honoru, po- 
winien być ze szkoły wydalo- 
ny“ 

Już te dwie oceny zwlastują rewo. 
lucję w dotychczasowej praktyce szkol- 
nej. Ocena intelektu została jak już 
wspomnieliśmy, postawiona na miei- 
scu trzecim, przy czym znaczenie roz: 
strzygające ma nie suma wiedzy zdo- 
bytej przez ucznia, ale ogólna dojrza- 
łość jego umysłu. Jeżeli uczeń wybije 
się w pewnych przedmiotach, będzie 
można mu darować braki w innych, 
byle nie pochodziły one z braku zdol 
ności należytego myślenia, lub niedoj- 
rzałości umysłowej. 

Dla kraju jest rzeczą niewątpliwie 
ważną posiadać obywateli światłych, 
ale niech będą zdrowi moralnie i fi 
zycznie. 


si od żydów. Jest to wpływ i religii, 
bo chrześcijanizm nakazuje uczciwość, 
zaś religia żydów głoryfikuje oszukanie 
goja. 

P. Nowak stwierdzając, że rodzize 
przygotowują dzieci do zawodu urzęd- 
niczego, nie do pracy samodzielnej, pi- 
sze, że kryzys zmusza do bezpośredniej 
waiki. 


Ale pomimo ciężkich warunków i po: 
trzeby walki: 

„Rozwój kupiectwa polskiego hamu- 
je samobójcza, aż do upodlenia, bjier- 
ność społeczeństwa. Mamy mało pie: 
niędzy, mniej przedsiębiorczości, ale 
jeszcze mniej zrozumienia niebezpie- 
czeństwa żydowskiego”. 


„Ten, kto w dzisiejszej historycznej 
walce o odżydzenie Polski popiera ży- 
dów, jest zdrajcą i jako zdrajca powi- 
nien być odpowiednio potraktowany”. 

„My, młodzi kupcy, placówki swoje 
traktujemy często nietylko jako źródło 
utrzymanła, ale i jako bastiony, w któ: 
rych idea spolszczenia handlu będzie 
trwać w całych pokoleniach z ojca na 
syna. Społeczeństwo nie wie nawet ile 
żelaznej woli, zacięcia i tytanicznych 
wysiłków wymaga nieraz utrzymanie 
młodej placówki. 


Osobiście czuję się szczęśliwy | dum- 
ny z tego, iź jestem młodym polskim 
kupcem — czynnym żołnierzem wiel- 
kiej idei. Nie chciałbym już więcej być 
urzędnikiem, bo na najlepszej posadzie 
czułbym się upokorzony. 1 i pół roku 
temu z 1,000 zł pożyczonych pieniędzy 
rozpocząłem skup zboża. Po 6 miesią” 
cach dołączyłem do tego dział galante- 
ryjny. Jak wypłacałem chłopu za zbo- 
że, to proponowałem jednocześnie kup- 
no nici, guzików i tp. Dziś mam już 
spory sklep galanteryjny, a ostatnio 
mam zamiar zająć się jeszcze pewną 
wytwórczością, gdyż jako jedyny Polak, 
będę miał powodzenie. Oczywiście, 
początki były bardzo ciężkie. Często 
przez zaciśnięte zęby cisnęły się słowa: 
„Wytrwać, wytrwać wszelkimi siłami, 
wytrwać i zwyciężyć!” Zwyciężyłem. 

Wierze głęboko, iż my młodzi Pol- 
skę odżydzimy. Można mi odebrać 
wolność, można mi odebrać życie, ale 
nie ma potęgi, któraby mogła odebrać 
mi wiarę w to. Tak być musi, tak be- 
dzie. My młodzi nie chcemy być pa 
riasami na ziemi swych ojców”. 
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Czego brak kupiectwu 
polskiemu 


Kupiectwo polskie ma wielu wrogów, 
ma wielu przeciwników, ma wiele prze- 
szkód, jakie przezwyciężyć musi. 

Przeciwnikiem, który podstępnie nisz- 
czy nasze kapitały, marnuje stosunki 
i opinię, niweczy dorobek i tym ułatwia 
pracę możnym konkurentem — jest 
brak przygotowania zawodowego w han- 
dlu i niefachowość. Nie mówimy tuo 
wszystkich polskich kupcach, ale o tej 
części, która nie posiada odpowiednie- 
go przygotowania do zawodu kupiec- 
kiego i dlatego boryka się z trudnoś- 
ciami. 

Kto u nas idzie do handlu? Czy 
istotnie ludzie, mający bodaj jakie do- 
świadczenie i przygotowanie? 


Niestety do handlu idą różni ludzie; 
ludzie przedsiębiorczy, ale bez znajo- 
mości zawodu i bez należytego przygo- 
towania. Dzieje się to dlatego, bo wie- 
lu jeszcze dotychczas przyruszcza, że 
do handlu i prowadzenia interesów ku- 
pieckich potrzebne są tylko: s ryt, szczę- 
ście i pieniądze. 

Obecnie technika sorzedawania stała 
się skomplikowana Klienci są więcej 
wymagający, grymaśni i często nieufni 
w stosunku do swoich. We wszystkich 
zawodach widzimy dążenia do specjali- 
zacji. Zawód kupiecki również powi- 
nien tę sprawę na czasie i sprawę bar- 
dzo piekącą — umiejętnie rozw qzać. 


Niefachowość i nieprzygotowanie — 
to wróg poważny, zacięty i bozlitosny. 
Zwalczać go trzeba w swej własnej sa- 
moobronie. Każda kupiona i dokładnie 
przeczytana książka z dziedziny teorii 
lub praktyki handlu, każda broszura o 
racjonalnym urządzeniu przedsiebiorstwa 
i jego prowadzeniu. każdy artykuł o to- 
warze, o jego pochodzeniu i produkcji, 
każda pożyteczna rozmowa z kupcem 
istotnie wartościowym, każda obserwa- 
cja błędów i wysunięcie stąd wniosków 
— wszystko to przyczynić się może do 
zwalczania naszego wroga, silnego i 
potężnego, któremu na imię: nierrzy- 
gotowanie zawodowe i niefachowość. 


Są kupcy, którzy wiele już w tym 
kierunku zdziałali i w pracy swej nie 
ustają, ale są i tacy, którzy Wrogowi, 
o którym powyżej mowa, jakoby sami 
drzwi otwierają naoścież, gdyż sądzą — 
niepoemni — że tak już wiele umieją, 
że niczego więcej uczyć się im nie trzeba. 


Pożyteczna książka 
dla kupców 


Ukazała się nowa książka napissna 
przez T. Krzyżewskiego p. t. „Sposoby 
reklamy Kupców detalistów“. 


Książka ta omawia wszelkie zagad- 
nienia reklamowe tego działu handlu, 
wskazując najwłaściwsze metody rekla: 
mowania się kupca w małym rejonie 
oraz poddając próby stwierdzenia sku- 
teczności danego sposobu reklamy. 
Autor podkrzśla z naciskiem, iż jeśli 
chodzi o zbyt poszczególnych towarów, 
detalista powinien domagać się od pro- 
ducenta reklamowania swoich wyrobów 
w sposób jak najbardziej odpowiedni. 
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Pierwsza konferencja polsko-ameryk, młodzieży 


o jej sprawach. 


W Chicago odbył się V zjazd Polskiej 
Ligi spraw społecznych. Odbywająca 
się wówczas w Stanach Zjednoczonych 
kampania wyborcza przesłoniła narazie 
sprawy związane z tym zjazdem, a o- 
becnie ukazały się w prasie polsko- 
amerykańskiej dygresje na temat prze 
biegu zjazdu i jego znaczenia 

Dowiadujemy się z nich, że w wy: 
głoszonych na zjeździe referatach po 
ruszono całokształt problemów opieki 
Społecznej i stosunku społeczeństwa 
starszego do młodzieży, zwłaszcza kwe- 
stię zbyt wielkiej przestępczości wśród 
młodszego pokolenia polskiego. Naj- 
ważniejszym bodaj wynikiem zjazdu 
był fakt nienotowany dotąd w życiu 
publicznym Polonii amerykańskiej, miz- 
nowicie, że w czasie Zjazdu odbyła s'ę 
konferencja młodzieży, która poraz 


pierwszy sama zajęła się rozpatrywa- 
niem swych spraw i zwróciła się do 
starszego pokolenia o radę dla ich roz- 
wiązania, wykazując, że zna je i pod: 
chodzi do nich z całą świadomością 
ich istoty. 

Inowacja ta spotkała się z wielkim 
uznaniem pism polsko amerykańskich, 
oceniających doniosłość. pierwszej tego 
rodzaju próby zbiorowego głosu mło 
dzieży. M. in. „Pittsburczanin” daje 
wyraz przekonaniu, że próba ta nie bę 
dzie ostatnią, a gdy takich konferencyj 
będzie więcej, gdy młodzież Sz: ma z icz 
nie swoje sprawy omawiać, a rów io- 
cześnie przedkładać je starszym, to z 
pewnością przyjdzie do bliższego porc- 


zumienia i dążenia do wspólnego roz- 
wiązania tych kwestyj w miarę sił i 
możności, 


Jak zabiegać o Świadczenia 


z powodu braku pracy? 


O formalnościach, związanych z uzy- 
skaniem świadczeń z tytułu braku pra- 
cy, informuje Zakład Ubezpieczeń Spo 
łecznych następująco: 


Pozostający bez pracy pracownik u- 
mysłowy, który pragnie ubiegać się o 
świadczenia w ZUS., zaopatrzyć się 
musi w zaświadczenie pracodawcy o 
ustaniu ostatniego zatrudnienia (formu- 
larz Ne 7) i w miarę możności natych 
miast zarejestrować się we właściwej 
instancji rejestrującej (wojewódzkie 
biuro Funduszu Pracy lub jego ekspc= 
zytura), która wyda legitymację poszu 
kującego pracy. 


W miejscowościach, w których nie 
ma wojewódzkiego biura F. P. lub je- 
go ekspozytury, instytucją rejestrującą 
jest ubezpieczalnia społeczna, tam zaś, 
gdzie nie ma ubezpieczalni — najbliż 
szy urząd gminny. Do instytucji reje- 
strującej pozostejący bez pracy zgłaszać 
się powinien we wskazanych terminach 
(zasadniczo w pcłowie i w końcu każ- 
dego miesiąca) w celu stwierdzenia 
dalszego pozostawania bez pracy, a to 


pod rygorem utraty prawa do świad- 
czeń. 

Następnie zgłosić należy do ubezpie- 
czalni społecznej roszczenie, t. j. poda. 
nie adresowane do ZUS na odpowied: 
nim druku. Do podania załączyć nale- 
ży: zaświadczenie pracodawcy o usta- 
niu ostatniego zatrudnienia, zaświad- 
czenie o stanie rodzinnym, oraz ewent. 
inne potrzebne dla stwierdzenia wyso» 
k: ści zasiłków dokumenty np. zaświad- 
czenia szkolne dzieci i t d. Zaświad- 
czenia o stanie rodzinnym wydawane 
są bezpłatnie: 1) w gminach wiejskich 
przez urząd gminny, 2) w gminach 
miejskich przez biuro meldunkowe lub 
właściciela domu, przy czym w tym 
wypadku podpis właściciela domu wzgl. 
administratora musi być poświadczony 
przez władzę policyjną. Zaświadczenie 
o stanie rodzinnym nie obowiązuje o- 
sób nie mających członków rodziny na 
utrzymaniu. 

Przy zgłaszaniu roszczenia nsleży 
mieć przy sobie celem okazania w u- 
bezpieczalni legitymację pasukującego 
pracy. 


Pożyczki na spłaty rodzinne dla rolników 


Warszawa. — Ministerstwo rolnictwa 
i reform rolnych przekazałe Państwo= 
wemu Bankowi Rolnemu pewne kwoty, 
celem udzielenia długoterminowych po 
życzek na spłaty rodzinne. 

Pożyczki na spłaty rodzinne udziela- 
ne będą wyłącznie na grunty hipotecz- 
ne właścicielom posiadejącym tytuł wła- 
sności, ujawniony czystym wpisem, 
przyczym spadkobiercy mogą ubiegać 
się o te pożyczki dopiero po zamknię 
ciu postępowania spadkowego i uregu- 
lowaniu tytułu własności na swoje na- 
zwisko. 

Pożyczki mogą być udzielane na 
wszelkiego rodzaju spłaty rodzinne, o 
jle gospokarstwo w razie podziału mię- 
dzy członków rodziny straciłoby cha- 


rakter żywotnego gospodarstwa, 

Pożyczki te udzielane będą do wy- 
sokoścł nie mniejszej niż 1 000 zł, w 
każdym razie w granicach połowy usta- 
lonego przez bank szacunku nierucho- 
mości i zabezpieczone będą na pierw- 
szym miejscu hipotecznym. Koszt o- 
szacowania przez bank wynosi przy 
obszarze od 5 do 15 ha 50 zł. 

Pożyczki będą udzielane na 10, 15, 
20 i 25 lat. Oprocentowanie wynosi 
łącznie 1 i pół procent. 

Wreszcie pożyczki nie będą udziela- 
ne na gospodarstwa mniejsze od 5 ha, 
większe od 15 ha i na gospodarstwa, 
których właściciele nie posiadają hipo- 
teki uregulowanej na swoje nawi- 
sko czystym wpisem. «a 
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SZKOŁA ŻYC 


Naśladowanie 
wielkich mężów 

Uwielbienie wielkich ludzi, czy to żyją- 
cych czy umarłych, wzbudza naturalną 
dążność dorównania im. Kiedy Temi- 
stokles był jeszcze bardzo młodym, za- 
grzany wielkimi czyny swych współcze- 
snych, uczuł żądzę odznaczenia sie w 
usłudze dla ojczyzny Gdy wywalczono 
zwycięstwo pod Maratonem, wpadł on 
w smutek i pytany o przyczynę od swo- 
ich przyjaciół, odrzekł: „Laury Milcyade- 
sa nie dają mi zasnąć spokojnie”. W 
kilka łat później stanął on na czele 
wojska Ateńczyków, pobił przy Arte- 
mizyum i Salaminie perską flotę Xerxesa 
i otrzymał uznanie oraz podziękę od 
swej ojczyzny, którą przez swoją mą- 
drość i waleczność ocalił. 

Opowiadają o Tucydydesie, że bę- 
dąc chłopcem zalał się łzami, usłyszaw- 
szy Herodota czytającego swe historycz- 
ne dzieło i wrażenie stąd otrzymane 
zdecydowało o całym kierunku jego 
dążeń. Na Demostenesa wymowa Ka- 
listratesa tak gorąco oddziałała, iż roz- 
budziła w nim zapał i pragnienie, zo- 
stania kiedyś mówcą. Tylko, że De- 
mostenes był słaby fizycznie, miał cie- 
niutki głos, niewyraźną wymowę ikró- 
ki oddech. Wszystkie te niedostatki 
pokonał on atoli ćwicząc się pilnie, 
przy niewzruszonym postanowieniu. Mi- 
mo to, chociaż często występował, nie 
był on piorunującym mówcą  Wszyst- 
kie jego mowy, mianowicie najsław- 
niejsze, noszą na sobie znamiona sta- 
rannego opracowania, tak że sztuka i 
pilność mówcy, prawie w każdym zda- 
niu jest widoczną 

Podobne przykłady naśladownictwa 
charakteru przez charakter, który weług 
stylu, maniery, geniuszu nawet wielkich 
mężów się kształtuje, są bardzo liczne 
w dziejach. Wojownicy, statyści, mów- 
cy, obywatele i artyści mniej lub wię- 
cej żywią się nieraz bezwiednie czyna- 
mi innych, przed nimi żyjących, których 
uznają za godnych naśladowania. 


Widziałem bogacza, 
Był szczodry i hojny; 
Widziałem Hitlera, 
Który nie chciał wojny. 


Widziałem abogich — 
Wszyscy mieli pracę — 
l dach dla bezdomnych, 
Szkoły -- jak pałace. 


Widziałem kobiety... 
Nigdy nie kłamały; 
Mężczyznę o duszy 
Czystej — jak kryształy; 


Wszyscy byli syci, 
Zdrowi i weseli 

I do życia wiecznie 
Radośnie się śmieli... 


I prawdziwa miłość 

W ehłopcu, czy dziewczynie. 
Wszystko to widziałem 
Lecz... niestety, w Kinie. 
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* 
Najłagodniejsze natury, siłą miłości 
i inteligencji potrafią rozwijać męskie 
charaktery. 


* * 
* 


Siła charakteru genialnych ludzi wy 
twarza dokoła odwagę i zapał. 


* * 
* 


Wielcy i szlachetni ludzie wywałują 
szlachetne uwielbienie i pociągają in 
nych swym przykładem 


* * 
ZE” 
Życie po największej części tym jest, 
czym go sami zrobimy. 


* * 
* 


Uczciwy człowiek lęka się uchodzić 
za bogatszego jak rzęczywiście jest, albo 
prowadzić życie na które środki jego 
nie wystarczają. Posiada on tyle odwa 
gi, że woli za swe pieniądze żyć skrom 
nie a uczciwie, jak za cudze nieuczci- 
wie, gdyż ten co więcej wydaje niż do 
chody mu na to pozwalają, w zasadzie 
jest nieuczciwy. 


* * 
* 


Szczęśliwy każdy, kto serce i umysł 
śwój zajmie poważnymi rzeczami nauką, 
pracą, bo przez to wiele dobrego innym 
zdziałać może i sam lepszym się staje. 

E. Orzeszkowa. 


+ * 
EJ 
Każdy na wszystko odważy się, gdy 
czego bardzo zechce! 


E;30: 
* * 
* 


Uszczęśliwianie siebie jest uszczęśli 
wianiem jednego z członków ludzkości: 
gdyby wszyscy na ziemi ludzie umieli 
uszcześliwiać tylko siebie, cała ludzkość 
byłaby szczęśliwa. 

EOS 


xX * 
* 


Życie człowieka zacnego nie powinno 
być bez celu i bez barwy. 


Nikt łatwiej nie podpada panowaniu 
innych, jak ten, ktory nad sobą samym 
panować nie umie. 


Czym skorupka za młodu nasiąknie, 
tym na starość trąci. 


Przyzwyczajenie — jest drugą naturą. 


Kto nie jest urodzonym pesymistą, 
Kto wierzy w wielki rozwój gospodar- 


Kto chce poprawy swego bytu, 
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Przez sport do zdrowia! 


Nadchodząca zima niewątpliwie przy 
niesie z sobą wiele emocji i rozrywek 
sportowych dla młodzieży. Sport od 
początku swego istnienia, uważany był 
za czynnik wysoce wpływający na kształ 
cenie charakteru i jako taki cieszył się 
wśród starożytnych narodów wielkim 
uznaniem. Nic też dziwnego, że w cza- 
sach dzisiejszych niektóre narody prag- 
nące, by młodzież ich stała się zdrowa 
moralnie i fizycznie, wychowanie cie: 
lesne stawiają na piewszym miejscu 
poza charakterem. 

Trwająca obecnie zima nadarza ku 
temu najlepszą sposobność, jak można 
pięknie, zdrowo i przyjemnie spędzić 
wolne chwile na świeżym zimowym 
powietrzu, wolnym od najmniejszych 
cząsteczek kurzu, a więc idealnym dla 
organizmu ludzkiego. Poza tym, cała ta 
ogromna przyjemność kosztuje bardzo 
nie wiele. Zakup sprzętu sportowego, 
jak nart, łyżew, saneczek nie jest zbyt 
kosztowny, w dodatku, gdy pieniądze 
te wydamy z myślą o naszym zdrowiu. 

Mieszkańcy Częstochowy, jeśli cho: 
dzi o uprawianie sportów zimowych są 
o tyle w korzystnym położeniu, że już 
w odległości kilku klm. znajdują tu 
dogodne tereny narciarskie jk np. w 
Olsztynie, Potoku Złotym i innych oko- 
licach. 

W Potoku Złotym są np. zjazdy o dłu- 
gości kilku klm, a jeśli chodzi o sam 
teren, to jest on bardzo urozmaicony i 
robi naprawde piękne i niezapomniane 
wrażgnie na każdym Nie powinni- 
śmy więc tych nadarzających się okazji do 
pożytecznego spędzenia zimy zmarno- 
wać, lecz wszyscy bez względu na 
wiek i zajęcie, powinni jednak dbać o 
swoje zdrowie i wolne chwile czasu po- 
święcać sportom zimowym. 


Uczmy się piseć poprawnie! 


ko w EaP Dawniej Obecnie 
x pisało się: pisze się: 
aberacja aberracja 
Abisynja Abisynia 
Eko! abiturjent abiturient 
A> abjudykacja abiudykacja 
abrewjacja abrewiacja 
absolutorjum absolutorium 
absorbcja absorpcja 
* * Achill Achil 
Š adjunkt adiunkt 
adjutant adiutant 
aa 
Ten czyta stale tygodnik Prenumerata 
roczną 
SR MOWA POLSKA” S: 
3) egzemplarza 
10 gr. 


Kto umie żyć współcześnie, 
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y 4 kraju 


Z pobytu rumuńskiego 


ministra Antonescu 
w Warszawie 


W czasie audiencji ministra Anto- 
nescu u Marszałka Edwarda Smi- 
głego-Rydza, minister Antonescu 
wręczył Naczelnemu Wodzowi naj- 
wyższe wojskowe odznaczenie ru- 
muńskie, wielką wstęgę orderu 
„Servicius Credincios“. p 

Pan Prezydent Rzeczypospolitej na- 
dał Ministrowi Spraw Zagranicznych 
Rumunii, p. Victorowi Antonescu order 
Orła Białego 

Następnie w sali zegarowej MSZ. od 
było się podpisanie przez min Becka i 
min. Antonescu następujących doku- 
mentów: 

Protokułów wymiany dokKumen- 
tów ratyfikacyjnych Konwencji i 
protokułu dodatkowego, dotyczą- 
cych delimitacji granicy polskKo-ru- 
muńskiej, 

Oraz Konwencji o współpracy Kul- 
turalnej pomiędzy obu państwami 
wraz z dwoma protokułami, z których 
jeden przewiduje bezpośrednią współ. 
pracę między ministrami oświaty, a 
drugi reguluje sprawę zacieśnienia 
współpracy organizacyj, zajmujących 
się wychowywaniem młodzieży. 


Realizacja 


pożyczki francuskiej 
dla Polski 
Wyniesie ona 2.600.000.000 ftank. 


Parafowana została w Paryżu umowa 
w Sprawie pożyczki francuskiej dla 
Polski. ` 

W myśl układu, zawartego dnia 6 
września rb. w Rambouillet, Polska o- 
trzymać miała pożyczkę w łącznej wy- 
sokości 2 miliardy franków francuskich. 
Po dewaluacji franka, wszczęto, jak wia- 
domo, nowe rokowania, które miały na 
celu zrewaloryzowanie pożyczki. 

Rokowania te, prowadzone od kilku 
tygodni w Paryżu przez dyr Baczyńskie- 
go i nacz. Domaniewskiego z Minister- 
stwa Skarbu, zostały wczoraj zakoń- 
czonę. Po zrewaloryzowaniu pożyczka 
ta wyniesie ostateczne 2.600.000 000 
e francuskich, czyli około 800 
mil. zł. 


Ustawa o niepodzielności 
gospodarstw. 


Warszawa. Pod obrady najbliższej 
sesji sejmowej zostanie wniesiony pro- 
jekt o niedzieleniu gospodarstw powsta: 
łych z nowodokonywanej parcelacji. 
Właściciele nawego gospodarstwa, po- 
siadające ściśle określone prawa włas- 
ności (hipoteka), mają, w myśl ustawy 
wyposażyć swe dzieci z dorobku osią- 
gniętego w czasie gospodarki W wy- 
padkach wyjątkowych będą mogli otrzy. 
mać kredyt na ten cel. 

Do Sejmu ma być wniesiony też dru- 
gi projekt o ściślejszym wykonywaniu 
nadzoru państwowego nad parcelacją 
prywatną. Chodzi tu głównie o zmia- 
nę interpretacji już istniejących prze- 
pisów. 
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Formalności przy wydawaniu paszportów 
zagranicznych 


Min. Spr. Wewnętrznych wystosowa 
ło do władz mu podległych nowy o- 
kólnik w sprawie wydawania paszportów 
zagranicznych, obowiązujący od dn 21 
VIII b. r 

Osoba ubiegająca s'ę o paszport, po- 
winna wnieść odpowiednią prośbę na 
piśmie, wskazując równocześnie kraj, 
do którego zamierza się udać, cel wy: 
jazdu, o:az termin ważności, na jaki 
paszport ma być wystawiony. Ponadto 
osoba, ubiegająca się o paszport, obo 
wiązana jest podać datę i miejsce u- 
rodzenia, miejsce zamieszkania, numer 
i datę dokumentu, stwierdzającego jej 
obywatelstwo polskie, oraz nazwę wła- 
dzy, która ten dokument wystawiła. 
Do podania o paszport należy dołączyć 
poświadczenie zamieszkania oraz dwie 
fotografie. Władza może zwolnić pe- 
tenta cd przedstawiania niektórych do 
dowów. 

Wysokość opłat paszportowych — 
bez względu na to, czy paszporty są 
na wyjazd jednorazowy czy wielokrot- 
ny — uzależniona jest zasadniczo cd 


czasu ważności, na jaki paszport zo 
stał wystawiony, przy czym jednostkę 
czasu, służącą za podstawę obliczenia 
tej opłaty, stanowi miesięczny (trzydzie 
stodniowy) okres ważności paszportu. 
Opłata za każdy miesieczny okres waż- 
ności paszportu wynosi 80 zł, przy czym 
rozpoczęty okres liczy się za cały. O 
prócz tego, pobiera się przepisane o: 
płaty stemplowe od podań | załączni- 
ków. 

Przewidywane jest poza tym stoso- 
wanie rozmaitych zniżek i ulg. Tak np.: 
za paszporty wydawane do Palestyny 
pobiera się stawkę jednomiesięczną za 
paszport ważny 6 miesięcy. Całkowite 
zwolnienie od opłat przysługuje .emi- 
grantem oraz osobom niezamożnym, 
które przedstawią odpowiednie zaświad 
czenie, dalej dzieciom do lat 13, jeżeli 
są dopisane do paszpoitów rodziców 
lub opiekunów, osobom wyjeżdżającym 
do zagranicznych zakładów naukowych 
oraz niektórym osobom w związku z 
wykorzystaniem ich zawodu”. 


W rocznicę 
Powstania Listopadowego 


Podchorążowie piechoty zaciągają 
wartę w Belwederze 


29 ub. m. w rocznicę Powstania Listo- 
padowego odbyło się w Warszawie 
„Swięto Podchorążego”. 

O g. 12.40 przymaszerował na rynek 
Starego Miasta batalion szkół podcho 
rążych, ustawiając się w kilku rzutach. 
Na czele batalionu ustawiły się dwa 
plutony podchorążych w historycznych 
mundurach. 

Przeglądu ustawionych oddziałów do- 
konał płk. Perafiński, po czym podcho- 
rążowie przy dźwiękach „Warszawian 
ki“ przemaszerowali przez Krakowskie 
Przedmieście, Nowym Światem, Al. U 
jazdowskimi do Belwederu. 

Po ustawieniu się batalionu na dzie- 
dzińcu Belwederskim, podchorążowie 
oddali hołd pamięci Marszałka Piłsud 
skiego chwilą głębokiego milczenia. 

Po złożeniu hołdu pamięci Wodza 
Narodu podchorążowie objęli uroczyście 
wartę. 

O g. 18 ej odbyło się zapalenie sym- 
bolicznego znicza w Łazienkach Kró 
lewskich. 


Organizacja rzemiosła 
a obrona państwa. 


W czasie sesji budżetowej sfery rze- 
mieślnicze zamierzają wysunąć szereg 
postulatów. Niektóre z nich wiążą się 
ściśle ze sprawami obrony państwa. 

Do tych właśnie zagadnień należy 
sprawa dekoncentracji dostaw, rozłoże- 
nie ich na większą ilość odpowiednio 
zorganizowanych warsztatów  rzemieśl- 
niczych. Sprawę tę wysuwają rzemieśl- 
n'cy na czoło swych postulatów, pod- 
kreślając, że równocześnie winny być 


podjęte badania nad topografią rze 
miosł, wchodzących w rachubę przy 
działaniach wojennych oraz ich roz- 


mieszczeniem, pożądanym z punku wi- 


dzenia konieczności mobilizacyjnych. 

Dalej rzemieślnicy zwracają uwagę 
na problem kredytów państwowych nie 
tylko obrotowych, ale i inwestycyjnych, 
które dla rzemiosła są w obecnej chwili 
zupełnie niedostępne. Kredyty te mo- 
głyby się mieścić w skromnych ra- 
mach — w takich jednakże, aby wy- 
starczyły na unowocześnienie warszta: 
tów i zracjonalizowania produkcji. Tyl- 
ko bowiem unowccześniony warsztat, 
rozporządzający odpowiednimi narzę: 
dziami i urządzeniami gospodarczymi, 
mógłby sprostać zadaniom, jakie sta- 
wia rzemieślnikowi rola dostawcy woj- 
skowego, a przede wszystkim zadośću* 
czynić koniecznym warunkom standa- 
ryzacyjnym. 

Te długoterminowe kredyty inwesty- 
cyjne powinny, zdaniem rzemiosła, mie- 
ścić się w ramach polityki finansowej 
banków prywatnych. 


Jak Śląsk dba o szkolnictwo 


zawodowe? 

Od szeregu lat Katowice walczą z 
trudnościami należytego pomieszczenia 
Instytutu Kształcenia Handlowego, w 
skład którego wchodzą: publiczna szko- 
ła dokształcająca zawodowa handlowa, 
szkoła przysposobienia handlowego, 
miejska, koedukacyjna i gimnazjum ku- 
pieckie. Dotychczas szkoły korzystały 
z sal wykładowych szkół powszechnych 
w różnych punktach miasta. W zrozu- 
mieniu potrzeb szkolnictwa handlowego 
miasto postanowiło wybudować kosztem 
około 700.000 zł osobny gmach dla po- 
mieszczenia tych szkół 

Budynek, prócz nowocześnie urządzo. 
nych sal wykładowych, posiadać będzie 
pracownie: kupiecką, chemiczno-towa- 
roznawczą, fizyczno-przyrodniczą, geo- 
graficzną, kantor wzorowy, salę maszyn 
do pisania, ambulatorium ogólne, am- 
bulatorium dentystyczne; sklepiki szkol- 
ne, szatnię dla 800 uczniów i natryski. 
Sali gimnastycznej nie będzie, gdyż in- 
stytut będzie korzystał z sal i boiska 
miejskiego ośrodka w. f. 
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Król Rumunii przybywa 
do Polski 


Jak donoszą dzienniki, król Karol 
wkrótce przybedzie z oficjalną wizytą 
do Polski, gdzie pozostanie przez kilka 
dni, jako gość rządu polskiego. 

Szczegóły tej wizyty ustalone zostały 
podczas pobytu min Antonescu w War- 
szawie. 

Termin wizyty nie jestjeszcze zdecy- 
dowany. 


350.000 młodzieży 
katolickiej 


weźmie udział w akcji kas 
bezprocentowych. 


Komitet Zjazdu Przedstawicieli Chrze- 
ścijańskich Kas Bezprocentowych otrzy- 
mał od Katolickich Związków Mlodzie- 
ży Męskiej i Żeńskiej w Poznaniu pis- 
mo, którym organizacje zawiadamiają, 
że obydwa związki interesują się żywo 
rozwojem Kas Chrześcijańskich Kredy- 
tu  Bezprocentowego Związki te 
skupiając blisko 350.000 młodzieży po 
zaszkolnej na terenie całej Rzeczypo- 
spolitej przeprowadzają cd szeregu lat 
wśród swych członków skuteczną akcję 
w zakres'e wychowania spółdzielczego, 
jak również w zakresie propagandy o 
szczędności. — Ponieważ organizacje 
katcliokie skupiają młodzież pozaszkol- 
na, w dużym procencie niepzłnaoletnią, 
przeto młodzież ta w myśl obowiązują: 
cych przepisów prawnych nie może 
bezpośrednio zakłzdać i prowadzić K. 
Ch. K. B. Doceniając jednakże wysc- 
kie wartości ekonomiczno gospodarcze 
i socjalno społeczne rozpoczętej przez 
Kcmitet Zjazdu Przedstawicieli Ch K B. 
akcji, chętnie w niej będą z nim współ 
działały przez przeprowadzanie odpo 


wiedniej propagandy wśród swoich 
członków. 
Uigi budowlane nie będą 


zniesione 


Obowiązujące obecnie ulgi podatko- 
we dla nowobudowanych domów mają, 
jak to już wielokrotnie poruszała prasa, 
ten skutek, że przy odpowiedniej kal- 
kulacji można mieć poprostu cały dom 
za darmo. Trzeba tylko w ten sposób 
obmyśleć kosztorys, żeby wynosił on 
akurat tyle, ile wyniosą ulgi od rzeko- 
mo inwestowanego w ten interes ka- 
pitału. 

W związku ztą nienormalną sytuacją 
mówiło się wiele o rrojektowaniu znie- 
sienia tych ulg. Obecnie jednak, na 
skutek szeregu zabiegów przamysłu ce- 
ramicznego zaniechano tego projektu. 
Ulgi nie będą zniesione, a jedynie w 
stosunku do tych właścicieli domów, 
którzy uprawiać będą pasek komornia- 
ny, mają one zostać częściowo ograni- 
czone 


Pomoc finansowa dla żydów 


Federacja żydów polskich w Amery- 
ce nadesłała na ręce żydów warszaw- 
skich 20.000 dolarów, przeznaczone do 
podziału między żydów. Podziału pie- 
niędzy dokonał rabin Schorr, przyżnając 
po 20.000 zł rzemieślnikom, handlow- 
com i rolnikom żydowskim, oraz 10 000 
zł kursom przysposobienia rolniczego 
dla żydów, emigrujących do Palestyny. 


"Związku 
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Czego żąda kupiectwo wielkopolskia?. 


W sobotę dnia 28 ub. m. w Domu 
Kupiectwa Polskiego w Pozraniu od- 
był się zjazd delegatów organizacyj ku 
pieckich zrzeszonych w Wielkopolskim 
chrześcijańskich zrzeszeń ku- 
pieckich. Na zjazd przybyło 123 dele- 
gatów. Obradom przewodniczył prezes 
Związku p. Franciszek Woźniak z Poz: 
nania. 


1) Zważywszy, że świadectwa prze 
mysłowe w obecnej swej formie obcią- 
żają przedsiębiorstwa handlowe w spo- 
sób zgoła nieproporcjonalny do ich 
istctnej wielkości, uważa zjazd delega- 
tów. W. zw. chrz. zrzeszeń kupieckich 
dalsze zwlekanie z reformą opłat za 
Szkodliwe. O ile opłat tych nie możźna 
w ogóle znieść, należy ustalić je w sto 
sunku do obrotu i dochcdu, jako jedy- 
nych objektywnych przesłanek wielko- 
Ści przedsiębiorstw i zróżniczkować o 
płaty te w dostateczny sposób. 

2) Zjazd uważa projekty Państwowe- 
go urzędu kontroli ubezpieczeń, mające 
za cel; a) wprowadzenie do województw 
zachodnich przymusu ubezpieczenia bu- 
dynków od ognia, b) wprowadzenie 
monopolu na rzecz Powszechnego Za 


kładu bezpieczeń Wzajemnych w War 
szawie, c) zlikwidowanie Zakład': Ulbez 
pieczeń Wzajemnych w Poznaniu i po: 
wierzenie jego agend P. Z. W. (I. w 
Warszawie, za niecelowe i szkodliwe 
dla naszego życia gospodarczega. 

3) Zważywszy, że życie gospodarcze 
w Polsce jest w wielkiej mierze zależ- 
ne od Państwa, wobec ograniczeń de: 
wizowych i reglamentacji handlu oraz, 
że 70 proc handlu- znajduje się w re- 
kach żydowskich, a żydzi. stanowią je- 
dynie 10 proc. ludności w Polsce, Zjazd 
domaga się, aby, a) wszelkie dostawy 
dla państwa, wojska i samorządu były 
w 90 proc. pokrywane w przedsiębior- 
stwach polskich i chrześcijańskich, b) 
aby koncesje i zezwolenia na przywóz 
towarów były udzielane również w 90 
proc. polskim chrześcijańskim firmom, 


Nadto zjazd zaprotestował przeciwko 
przemycaniu na scenę Teatru Polskie- 
go w P. znaniu żydowskich sztuk, któ: 
re obrażają uczucia społeczeństwa 

Po kilkugodzinnych obradach i dy. 
skusji poruszającej wiele bolączek zor 
ganizowanego kupiectwa, zakończono 
zjazd 


ZZ Z ZA OZ w WA 


Przemysł i handel 
żądają ulg paszportowych. 


Warszawa. — Izby przemysłowo-han 
dlowe wystąciły do p. ministra spraw 
wewnętrznych w sprawie paszportów 
ulgowych dła kupców i przemysłowców. 

Ponieważ uzyskiwanie paszportu w 
sprawach handlowych lub  przemysło- 
wych jest często sprawą terminową i 


"wszelka zwłoka może spowodować dla 


zainteresowanego, a pośrednio i dla pań- 
stwa straty, związek izb stanął na sta- 
nowisku, że minister spraw wewn. wi- 
nien upoważnić do decydowania w spra- 
wach ulg na t. zw. paszporty handlowe 
władze administracji ogólnej, wystawia 
jące paszporty. 

Dla uniknięcia rozbieżnosci w prak- 
tyce władz administracyjnych jest wska- 
zane, by suma opłaty ulgowej pobiera- 
nej na pods awie przedłozenia zaświad- 
czenia samorządu gospodarcz=go zosta 
ła konkretnie ustalona. 

Ze swej strony lzby handlowe prze- 
dłożyły wniosek, by kupcy i przemysłow- 
cy, starający się o roczne paszporty, u- 
zyskiwali je z reguły bez ograniczenia 
w ilości wyjazdów z tym, by pobierana 
opłata wynosiła 1/3 taksy normalnej, 
t. j. 320 zł 


Warszawa — Radom 
Nowa linia towarowa 


Otwarta została lin i a kolejowa 
Warszawa — Radom dla ruchu tranzy- 
towego przesyłek towarowych, Przyczy 
ni się to do obniżenia przewozu na tym 
szlaku, gdyż jako podstawa do oblicze- 
nia przewoźnego brana będzie długość 
pobudowanego odcinka, a nie adległość 
w ruchu okrężnym, jak to miało miej- 
sce dotychczas, 


311.709 AP ych 


Wedlug zestawień Funduszu Pracy, 
iiczba zarejestrowanych bezrobotnych 
wynosi obecnie 311.709 osób. W po- 
równaniu ze stanem w dniu 15 ub. m. 
jest to o 12423 więcej. 


Dlaczego Związek Strzelechi 

popiera żydów? 

Od kilku już lat koncesję na prowa: 
dzenie hurtowni soli na Radomsko i 
powiat radomszczański posiada Zwią- 
zek Strzelecki, żaden jednak z człon- 
ków związku hurtowni tej nie prowadzi. 
Wspaniałomyślny Związek Strzelecki 
koncesję na prowadzenie hurtowni od: 
dał w ręce żydowskie. 


Eksport ziół i grzybów 
z Wileńszczyzny 


Ogółem wywieziono z Wileńszczyzny 
do końca października ziół leczniczych 
około 25 tys. kg, głównie do Niemiec, 
Anglii, Austrii, Belgii i Czechosłowacji. 
Eksport ten ilościowo się podniósł, na- 
tomiasj pogorszyła się jego opłacalność 
do krajów o zdewaluowanej walucie. 
W ciągu października również wywie- 
ziono około 10 tysięcy kg. grzybów su- 
szonych, głównie do Stanów Zjednoczo: 
nych A. P., Francji i Niemiec. Taką 
samą mniej więcej ilość wywieziono 
grzybów świeżych i konserwowanych. 


Nie zaznają 
w zimie głodu 
b-zrobotni, 

jeśli każdy złoży ofiarę 
na Pomoc Zimową, 
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Ze świata 


Wprowadzenie fototelegramów 
między Polską a Czechosłowacją. 


Ministerstwo poczt i telegrafów w 
Pradze czeskiej zwróciło się do naszych 
władz pocztowych o wprowadzenie o 
brotu fototelegraficznego między Pol- 
ską a Czechosłowacją. Podjęto już pró- 
by wymiany fototelegramów na linii 
Warszawa — Praga Czeska  Wprowa- 
dzenie obrotu fototelegraficznego po- 
między obu państwami nastąpić ma 
po Nowym Roku. 


Minister Goebbels 
o układzie z Japonią. 


Berlin. Dr Goebbels wygłosił przez 
radio przemówienie w sprawie niemiec- 
ko japońskiego układu o zwalczaniu 
międzynarodówki komunistycznej. M.in. 
powiedział: 

„W umowie tej zjednoczyły się dwa 
mocarstwa, które oświadczzją, że nie 
cofną się i nie skapitulują w obliczu 
czerwonej anarchii, podkreślają, że cho- 
dzi tu o akcję obronną. Rząd niemiec- 
ki i Japonii bronią się przeciw usiło- 
waniom wywołania na całym świecie 
zamętu i przeciw dążeniom niszczenia 
oraz rozkładu narodów. (kład nie jest 
wymierzony przeciw nikomu. Zawiera 
on jedynie tylko myśl i cel: położenie 
w sposób jasny i niedwuznaczny tamy 
wywrotowym zamiarom moskiewskiej 
międzynarodówki”. 

Min Goebbels oświadczył dalej, że 
próby okrążenia Niemiec zawiodły na 
całej linii. Układ daje do zrozumienia, 
że zawierające go państwa nie dążą 
do prowokacji, ale nie pozwolą rów- 
nież na prowokację w stosunku do 
siebie. 


Przynajmniej | 
że szczerze i otwarcie. 


podanym ostatnio 


W przemówieniu, 
Stalin o- 


przez rozgłośnie sowieckie, 
świadczył: 

„Uważamy każdą religię za naszego 
największego wroga. Walka z religią 
musl być dalej prowadzoną w nie- 
zmniejszonych rozmiarach. Nie może 
być mowy o tolerancji dla religii, po- 
nieważ jej cele zdecydowanie są sprze- 
czne z-naszymi celami”. 


Jednodaniowe obiady 


w Niemczech. 


Już trzeci rok istnieje w Niemczech 
przepis, zwany „Ein Topf Gericht”. O- 
znacza on nakaz spożywania w 6 mie- 
siączch zimowych, czyli w czasie od 
października do marca włącznie w każ 
dą drugą niedzielę miesiąca obiadu z 
jednego dania. 

Dwa lata temu Hitler, zapowiadając 
ten obyczaj oświadczył, że cel jego jest 
dwojaki: 1) by zaoszczędzić nieco arty- 
kułów żywnościowych; 2) by warstwy 
niezamożne miały dowód, że klasy po: 
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Żłóbki (szopki) 


w różnych wielkościach 


Figury kościelne 


z drzewa, masy i metalu 


Obrazy religijne 


do ołtarzy feretronów i haftów 


Przybory kościelne 


jak kanony, ampułki dzwon- 
ki, trybularze i t. p. 


Poleca po cenach przystępnych 


FIRMA 
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siadające współczują im i chcą im do- 
pomóc, bowiem znaczna część tych o- 
szczędnoś.i idzie na pomoc zimową. 

To też Niemcy nie protestują przeciw 
temu głośno. Niemiec lubi obficie zjeść, 
ale lubi też być posłusznym. 


Deportacje żydów 
z Niemiec. 


Z Berlina donoszą: „Gestepo” wez: 
wało pewną liczbę żydów niemieckich, 
posiadających paszporty zagraniczne, 
aby opuścili Niemcy w ciągu 24 go- 
dzin, grożąc w przeciwnym razie aresz- 
towan em. Żadnych motywów tego 
dziwnego zarządzenia nie podano. Na- 
kaz ten dotyczy przeważnie ludzi pro- 
wadzących różne interesy, którzy o- 
świadczyli w „Gestapo, że niepodo- 
dobieństwem jest dla nich zlikwidowa- 
nie interesów w ciągu 24 godzin. O- 
świadczyli też, że nie mogą przecież 
natychmiast uzyskać wiz. Funkcjona- 
riusze „Gestapo” nie chcieli jednak te- 
go przyjąć do wiadomości. Jeden z o. 
bjętych tym nakazem zdołał uzyskać 
wizę do Palestyny, reszta zaś rozpaczli- 
wie poszukuje wyjścia z sytuacji. 


Nie tylko u nas 
ale i w Pensylwanii „bieda 
szyby“ zatrudniają 15 tys. 

bezrobotnych. 


Nowy Jork. W zagłębiu węglowym 
w Pensylwanii rozmnożyły się w ostat: 
nich czasach, dobrze znane w Polsce 
„bieda szyby”, Frasa twierdzi, że oko- 
ło 15.000 bezrobotnych zajętych jest 
wydobywaniem węgla w tych szybach, 
przy czym zarabiają przeciętnie trzy i 
pół dolara dziennie. Podobno w ostat- 
nich dwunastu miesiącach „bieda:szy- 
by” wyprodukowały 5 milionów tona 
węgla, które sprzedano nielegalnym 
hurtownikom węglowym, ci zaś rzucili 
je na rynek po cenie o 2 dolary niż- 
szej niż rynkowa. 
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Nagonka prasy Hearsta 
na polską szynkę w Ameryce 


Jak wiadomo w ostatnich 3-ch latach 
kolosalne powodzenie osiągnęły 
w Ameryce polskie szynki. Eksport te- 
go artykułu do Ameryki w roku ub 
osiągnął cyfrę blisko 5 milionów zł. 
Nie uszło to jednak uwagi dobrych 
„byznesmenów”, jakimi są Amerykanie 
a wrogo usposobiona nam prasa kon- 
cernu Hearsta wykorzystuje tę okolicz- 
ność do rozgrywek politycznych i roz- 
pisuje się szeroko o tym, że import ten 
jakoby nawet zagrażał poważnie ame- 
rykańskim rzeźnikom i hodowcom świń. 
Chcciaż rzecz ogólniej biorąc, nie mo- 
że być obaw o jakieś restrykcje że stro- 
ny amerykańskiej dla naszego eksportu, 
bo handel nasz wymienny z Ameryką 
jest dla nas tak wysoce niekorzystny, 
gdyż sprowadzamy stamtąd jeszcze o- 
becnie 4-krotnie więcej niż wywozimy, 
to jednak wrogie stanowisko tego kon- 
cernu ma swoją wymowę, tym więcej, 
że głównym eksporterem polskich szy- 
nek do Ameryki jest również żyd, nie- 
jaki Robinsohn. 


Rozbudowa sieci 
drogowej w Anglii. 


Władze angielskie ogłosiły wielki plan 
budowy crig komunikacyjnych. Do- 
tychczasowe półśrodki i na krótsze od- 
ległości przedsiębrane inwestycje prze 
konały władze, że jest to metcda nie- 
właściwa. 

To zdecycowało, że opracowano w 
najdrobniejszych szczegółach program 
budowy dróg, obejmujący z górą 7200 
kim. W budżecie zostały już na ten cel 
preliminowane specjalne kredyty, wy- 
rażające się łącznie kwotą 100 milio- 
nów funtów. 


Wiadomości w kilku wierszach 


z zagranicy 

— Wszystkie radiostacje niemiec- 
Wie, podając w swoich programach po- 
rady, dotyczące menu rodzinnego, pro- 
pagują konsumcję kapusty. Kącik ku- 
linarny podaje aż 80 różnych sposobów 
przyrządzania kapusty. 

— Według amerykańskich urzędo- 
wych danych, należność od Francji z 
tytułu długów wojennych, wynosi jeszcze 
347 milionów dolarów. Ogólna suma 
należności od wszystkich krajów z ty- 
tułu długów wojennych wynosi 1,315 
milionów dolarów. 

— Amerykański związek fabrykan- 
tów samochodów szacuje iłość znajdu- 
jących się w Stanach Zjednoczonych 
w użyciu osobowych i ciężarowych sa- 
mochodów na 26,8 milionów sztuk. 

— Rząd estoński wprowadza w ży- 
cie ustawę o sterylizacji, która stoso- 
wana będzie do wszystkich chorych, 
nieuleczalnych i przestępców dziedzicz- 
nych. 

— W Berlinie ukazała się książka 
zawierająca spis autorów żydów niemiec 
kich dzieł prawniczych I ekonomicznych 
obejmująca przeszło 650 nazwisk i oko- 
ło 2.000 publikacyj. 
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